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CBNY OOŁOSZEŃ:
Za wleras milimetrowy przed 
60 groszy, w tekście 80 gr., 
za leVt8era 40 gr. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proc, a 
świąteczne 2& proc. drożej. 
Drobne ogloazenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
procy 8 gr. za wyraz. Naj

mniej 1 zł.
Konto czekowe P. K. O 

Warszawa 68.070 Jed yn y  organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpow iedzialny! WIKTOR MOMSIORSKl.

Mi
Prenumerata wy
nosi miesiącznic

zł. 2.00
Adres admmistracji! Piłsud
skiego Nr. 8. telefon 4-97, 
telefon redakcji 6-92, te

lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94.

Konto czekowe P. K.O. 
Warszawa 68.070
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10-cie Istnienia komisji kodyfikacyjnej
U roczysta  akademja z udziałem prezydenta Rzplitej*
WARSZAWA, 5. 6. (wł.) Dziś o 

godz. 8-ej pp. odbyła się w minis- 
terjum sprawiedliwości uroczysta 
okńdemja z okazji 10-lecia istnienia

komisji kodyfikacyjnej. Na uroczys
tości obecni byli: p. prezydent Rzpli
tej, premjer Switalski, oraz cz łon 
kowie rządu.

Wyjazd p. prezydenta do Spały.

FRANCISZEK PLUTECKI
felczer, członek Centralnego Związku Felczerów  

zm arł dnia 31 m aja I929r,

Cześć Jego pamięci t
Zarząd Związku Felczerów.

WARSZAWA, 5. 6. (wł.) W naj
bliższych dniach wyjeżdża do Spały  
p. prezydent Rzplitej 1 zabawi tam

około 2 tygodni. Następnie r> nre 
zydent wyjeżdża na kresy w sctudde.

Min. Zaleski razem z p. Briandem
wyjechali z  Paryża do Madrytu.

PARYŻ. 2. 6. Minister Zaleski 
Wyjechał dziś z Paryża do Madrytu 
n a posiedzenie rady ligi. Tym s a 
mym pociągiem iedzie również mi

nister Briand.
Przed odjazdem odbył p. Zales

ki w Paryżu szereg konferencyj p o 
litycznych.

Delegacja polska na konferencji pracy
GENEWA, 3.6. Delegacja polska 

ha 12 tą międzynarodową konferen
cję  pracy uczestniczy na podstawie 
wyborów w następujących komisjach: 
» o  komisji głównej min, Jurkiewicz, 
fd o  komisji zapobiegania wypadkom 
<przy pracy nacz. Biesiekierski, do 
xomisjl ochrony robotników porto 
-wyeh radca Horszowski, do kemisii

czasu pracy radca Zagrodzki, do 
komisji bezrobocia ks. prof. Wój
cicki. Z grupy pracodawców weszli 
do poszczególnych komisyi pp.: 
Trepka, Szydłowski, Jastrzębowski, 
Radomyski i Tarnowski, zaś z gru 
py pracowniczej: Szczucki, Mańkow
ski, Waśniewska i Kościński.

Ponowny wyjazd opery katowickiej
do Opola.

KATOWICE, 3. 6. Polska trupa 
(Operowa z Katowic wyjedzie jeszcze 
;w bieżącym sezonie teatralnym do 
Opola, gdzie da kilka przedst'wierl 
operowych.

Nadprezydent prowincji śląskiej 
jar. Łukaszek złożył uroczyste za
pewnienie, gwarantujące zarówno 
odbycie się widowisk polskich bez 
przeszkód, jak i całkowite bezpie

czeń^two zespołu artystycznego o 
raz publiczności.

Przedstawienia niemieckie na pol
skim Śląsku będą się odbywały od 
tąd na zasadach pełnej wzajemności 
t. j. widowiska polskie będą urzą
dzane na terenie całego b. obszaru 
plebiscytowego, a nietylko, jak do
tychczas, w Bytomiu i Gliwicach.

W dniu 28 maja rb. w drodze do domu z I szego 
Plenarnego Zebrania Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Sosnowcu zginął śmiercią tragiczną

b| p

NATAN ŻYGMAN
RADCA SEKCJI HANDLOWEJ.

Podnosząc pełne męskości i odwagi zachowanie 
się zmarłego składamy hołd Jego pamięci.

Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Sosnowcu.

Dekoracja bohaterskiego pastucha.
WARSZAWA, 3. 6. (wł.) Mini- (woj. poznańskie) za uratowanie w 

ster Składowski udekorował dziś niezwykle bohaterski sposób  2 to- 
Stanisława Sikorę, pastucha z Drawk nących na Noteci.

Tragiczna katastrofa budowlana w Łodzi.
WARSZAWA, 3. 6. (wł.) Dziś w 

godzinach popołudniowych miała 
miejsce katastrofa budowlana w Ł o
dzi. W czasie remontu jednego z 
domów zawaliło się rusztowanie, 
przygniatając majstra murarskiego

Janiaka, pomocnika Kwartę oraz 
robotników Szurgotą i Kruszyńskie
go. Z pod rusztowania wydobyto 
zniekształcone zwłoki Janiaka, oraz 
ciężko rannego Kwartę.

Prowokacyjne ulotki w Opolu..
Po zerwaniu stosunków dyplomatycznych 

sowiecko-chińskich.
BERLIN, 3.6. Agencja «Zeit No- 

tltzen* dowiaduje się w związku z 
zajściami w Opolu, że w przeddzień 
ekscesów  narodowa organizacja w 
Opolu (hittlerowcy) rozdawała ulot
ki, wzywające do podjęcia natych
miastowej walki «przeciwko polskie

mu uciskowi». Między wierszami 
tych ulotek mieściło się jawne wez
wanie do udaremnienia przedstawie
nia polskiego w Opolu.

Jak tedy wyglądają zapewnienia 
nadprezydenla Łukaszka?

MOSKWA, 3. 6. Na ulicach M o
skwy olbrzymie masy ludności 
demonstrują, niosąc chorągwie i 
transparenty z napisami, wzywają- 
cemi do worny przeciw Chinom. Do 
tłumów przemawiali: Bucharin oraz

kilku innych przywódców s o w ie j  
kich. Demonstracje powtarzały się 
kilkarotnie i są wynikiem akcji za
kulisowej agentów czerezwyczajki, 
podburzających ludność do mani 
festacyj przeciw Chinom.

Nad granicą ch ińsko-m ongolską.

Projekt budowy tanich mieszkań.
I WARSZAWA, 3. 6. (wł.) Mini- na zupełnie innych podstawach, niż
;ftterjum roból publicznych opraco- projekt wycofany przez rząd i przy-
wuje projekt ustawy o budowie ta- czynić się do radykalnego rozwią-
®ich mieszkań. Projekt ten ma być zania kwestji mieszkaniowej.

Samobójstw© oficera.
WARSZAWA, 3. 6. (wł.) Z śmiercią porucznika Gruuwalda. 

Gdańska donoszą, że w mieszkaniu Istnieje przypuszczenie, że por. Grun 
kapitana Zychoina miał miał miej- wald popełnił samobójstwo, 
see wypadek, który skończył się

LONDYN, 5 6. Nad granicą
chińsko - mongolską od kilku dni 
władze sowieckie koncentrują więk
sze siły  konnicy i lekiej artylerji, co 
dowodzi, że zerwanie stosunków dy
plomatycznych zostało przeprowa
dzone przez sowiety po dokonaniu 
pewnych przygotowań wojskowych 
nad tą granicą.

Nadchodzą również wiadomości 
o podejrzanych ruchach wojsk chiń
skich w Mandżurji.

Marsz. Czang - C o - Liang, syn 
marsz. Czang-Co-Lina koncentruje 
masy wojsk w Mandżurji północno- 
zachodniej oraz nad granicami Mon-

golji. ,  . ,
Marsz. Czang Co-Liang ośw iad

czył, że będzie popierał zarządzenia 
rządu narodowego w Nankinie i 
zmobilizował wszystkie wojska w 
Mandżurji, by wystąpić przeciwko 
ewentualnym napadom sowieckim

Gziś pochmurno i deszcze
D z i ś :  Przeważnie pochmurno,

deszcze, nieco cieplej, potem polep
szanie się stanu pogody, począw
szy od południowego zachodu. S il
niejsze, potem słabnące wiatry za
chodnie.



Na spadzistej drodze.
Polityczna i kulturalna ak

cja moskalofilska na terenie 
Małopolski poczyna się oży- 
wjać. O ile akcja ta ma cha
rakter ofensywny, o tyle na 
innym odcinku życia walka o 
bu żywiołów — rosyjskiego i 
ukraińskiego — ukształtowała 
się odmiennie. Odcinkiem tym 
jest cerkiew prawosławna w 
Polsce, a tymi, którzy prowa 
dzą ofensywę, są  ukraińcy.

Cerkiew prawosławna, któ
rej dominjum tworzą niemal 
wyłącznie kresy wschodnie, o - 
dziedziczyła po rządach rosyj
skich pokost moskiewski. 1 n a 
wet więcej, niż pokost. Rosyj
skie było tu wszystko: hierar
chia i duchowieństwo, świec
kie organy doradcze i admini
stracyjne, język wewnętrzny u- 
rzędowania i język liturgiczny. 
Również duch polityczny cer
kwi najściślej łączył sięzw iel- 
korosyjską ideą: monarchiz-
mem, jednością państwa i n a 
rodu.

Stan ten po ostatniej woj
nie i pokoju r y s k i m  nie u- 
l?gł zmianie. Stare tradycje 
zostały zachowane i z trudem 
tylko torowała sobie drogi 
przez ich skorupę państwo
wość polska. Pamiętamy, ile 
lo  za l.iĄ fó w  i wysiłków kosz
to w a * ^  oddzielenie naszej cer 
kwi prawosławnej od patriar
chatu moskiewskiego i nada
nie jej praw autokefalnych. Na
tomiast charakter narodowo
ściowy cerkwi pozostał nie
zmieniony, a w każdym razie 
jej władze naczelne dalekie by
ły od wszelkich reform w tym 
kierunku.

Tymczasem zaczął się ruch 
od dołu:- białoruski, a przede- 
wszystkiem ukraiński. Zrazu 
nieskoordynowany i dorywczy, 
począł z biegiem lat nabierać 
na sile. S ta ł się fermentem, 
którego główne źródła biją 
dziś na Wołyniu. Rosyjskim 
tradycjom począł się przeciw
stawiać nacjonalizm ukraiński, 
przenikający z M a ł o p o l s k i  
Wschodniej, z Ukrainy sowiec
kiej, a w niemałym stopniu 
rozbudzany także przez emi
grację petlurowską. Jak każ
dy ruch młody — tak i ten 
jest burzliwy, radykalny, nieco 
anarchistyczny.

Wreszcie w 1926 r. odbył 
się w Łucku pierwszy zjazd 
prawosławnych Ukraińców i 
powziął szereg uchwał, idą
cych wr kierunku zadośćuczy
nienia narodowym prawom u- 
krainskim w życiu cerkiewnem. 
Zjazd ten, którego tezy miał 
w dalszym ciągu realizować 
„komitet cerkiewny", oparł się 
us statystyce i nie bez s łusz
ności podniósł, że znikoma 
Ilość rosjau w Polsce pozosta
je w sprzeczności z ich uprzy- 
wile owaniem. Żądania stawia
ne wówczas, opiewały: ukrai-
nizacja biskupstw, seminarjów, 
rady metropolitalnej w Warsza
wie, języka nabożeństw, ksiąg 
i i i  u r g i c z n yc_ h, ś  w i e c k i c h

ciał administracyjnych i dorad
czych.

Wobec tych postulatów z a 
jął metropolita Djonizy stano- 
w sko negatywne. Nie chciał 
w ogólności pertraktować, trwa

jąc przy „świętej tradycji". Do- Odbyła się ona w lipcu ub. r. 
piero pod naciskiem b. min. w Warszawie przy udziale ukr. 
Dobruckiego, którego zaniepo- działaczy i zakończyła formal- 
koił rosnący ferment religijny, ną ugodą. Większość żądań 
zdecydował się na zwołanie ukraińskich została — ku po-
konferencji porozumiewawczej.

Jak układać budget wyjazdu
mpowszednią wystawą krajową

w Poznaniu.
W ystarczy  9 0  zło tych  n a  p o d .ó ź  z  Katowic do  P o z n a n ia

i zw iedzenie  w ys taw y .
łącznieNiema chyba obywatela w Pol

sce, któryby nie rozważał możliwo • 
ści wyjazdu do Poznania na pow
szechną wystawę krajową.

Oczywista, że możliwość wyjaz 
du i wydatki z nim połączone uza
leżniona jest od wielu okoliczności 
i warunków bytowania danej o3oby, 
lecz zdając sobie sprawę z korzy
ści, jakie wyniesie ze zwiedzenia 
tego retrospektywnego obrazu Pol
ski współczesnej, znajdzie niewątpli
wie czas i zaoszczędzi trochę gro
sza, aby jeśli nie sam, to w zorga
nizowanej grupie wycieczkowej (dla 
których ulgi są większe) spędzić 
dwa do trzech dni w Poznaniu.

Obywatel znajdujący się na ptze- 
ciętnym poziomie egzystencji mate
rialnej kalkulację trzydniowego wy
jazdu przeprowadzić może w łatwy 
sposób

Weźmy za punkt wyjazdu Ka
towice:

Podróż 3 ki. normalny bilet w 
obie strony z  uwzględnieniem 35 
procentowej zniżki kolejowej złotych 
28,40.

Pokój dostarczony przez miejskie

dla jednej osoby, wystarczy 
zł. 93,60.

O ile dany obywatel zechce wy
jechać na trzy dni z żoną, koszta 
wyjazdu kalkulować się będą już 
tylko w kwocie ?}. 166.20, gdyż 
mieszkanie M. B. K. na dwie osoby 
koszluie fvlko 11 zł. na dobę.

Obywatel zamożniejszy, pragnący 
korzystać z  podróży z wagonu II 
kl., mieszkania MBK. 1 ej kl. i re
stauracji pierwszorzędnych, kalkulo
wać musi pierwsze trzy pozycje o 
50 proc. drożej, a zatem budżet je
go wyrazi się w sumie zł. 122,00, 
we dwie osoby tylko na zł. 221,80.

Pozycje te są zupełnie realne. 
Oczywista w kalkulacji nie uwzględ
nia się żadnych pozycji na atrakcje 
i uciechy w lokalach i instytucjach 
rozrywkowych, których na terenie 
PWK, jak i w mieście Poznaniu nie 
brakuje, boć ta dziedzina życia do
stępna jest tylko dla tych, którym 
poza zaspokojeniem normalnych po
trzeb życiowych grosza nie zbywa.

W każdym razie teren »wesołego 
miasteczka« na PWK pozwoli naj
szerszym warstwom nacieszyć się

^  ■ • "  > ,  '-j - U  V- *5.
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PAWILON PRZEM YSŁU MUZYCZNEGO NA P. W. K.

biuro kwaterunkowe (jednołóżkowy)
III kl. — zł. 8, na dobę, 3 dni zło- 
łych 24,00.

Wyżywienie w restauracjach II 
klasy:

Śniadanie (2 bułki z masłem, 
kawa) 1 ,25x3 =  4,05.

Obiad (z 5 ch dań) 2,00x5=6,00.
Kolacja (obfite mięsne darre z  

piwem w centralnej restauracji Hug- 
gera) 2,50 x 3 =  7,50.

Razem 17.55 plus 15 proc. za u- 
sługę czyli 20.20.

Bilet jednorazowego wstępu na 
wystawę 4 zl.

Ponieważ zwiedzenie PWK wy
magać będzie przynajmniej dwuch 
dni czasu, przeto liczyć trzeba na 
ten cel 8,00.

Trzeci dzień pobytu w Poznaniu 
zazwyczaj spędzać będą przyjezdni 
na zwiedzeniu zabytków i osobliwo
ści miasta, na które wraz ze środ 
kami lokomocji przeznaczyć należy 
zł. 10,00.

Zatem na trzydniowy pobyt w 
Poznaniu wraz ze zwiedzeniem PWK 
osobliwościami * m iasta podróżą zł, . 67,30.,

wyszukanemi atrakcjami, za bardzo 
przvstępną cenę.

Jeżeli, chodzi o zwiedzenie wy
stawy i podróż trzydniową do P o 
znania w grupie wycieczkowej (co- 
najmniej 25 osób) to koszta w yra
żać się będą w jeszcze mniejszych 
sumach.

Wziąwszy za punkt wyjazdu Ka- djacji
towice, otrzymamy:

Przejazd w obie strony III ki. 
poc. osobowym, z uwzględnieniem 
60 proc. zniżki zł. 21,30.

Kwatera masowa I kl. na dobę 5 
zł. x 3 =  zł. 15.00,

Wyżywienie 5 zł. dziennie x 3 =  
zł. 15,00.

Trzydniowy pobyt pod opieką 
Wlkp. związku dla popierania tury
styki, który za udostępnienie szcze
gółowego zwiedzenia wystawy, o so 
bliwości mia3ta, przejazdu autobu
sem, dostarczenie na cały czas 
trwania pobytu przewodnika dla gru
py pobiera od osoby zł. 16,00.

Zatem cały budżet kosztów wy
jazdu dla . jednej osoby w grupie 
wycieczkowej wyrazi się w sumie

wszechnemu zdziwieniu —przy
jęta.

Ale pokój nie trwał długo. 
Już w kiika miesięcy petem 
zaczęły się nowe starcia, wy
wołane tem, że metropolita nie 
wykonał żadnego z zobowią
zań, a do całej konferencji i 
i jej wyników odniósł się ex 
post jako bierny świadek, a nie 
jako wiążący się uczestnik i 
strona. Wprawdzie kilku u- 
kraińców i białorusinów zosta 
ło  powołanych do rady metro
politalnej, ale równocześnie p o 
wołano odpowiednią liczbę ro- 
sjan, zapewniając im bezwzględ
ną  większość. Okólnik o u- 
krainizacji nabożeństw został 
anulowany równoczesnym okól
nikiem tajnym. Pozafem ani 
biskupstwa, ani przekład ksiąg, 
ani wogóle nic.

Tu dochodzimy do punktu 
krytycznego. W jawnej walce 
„z wiarołomnym metropolitą 
najsilniej angażuje się niejaki 
dr. Arsenjusz Riczyński z Wło-' 
dzimierza, osobistość w całym 
ruchu narodowo - cerkiewnym 
kierownicza, a przytem — jak 
go charakteryzują sami ukraiń
cy — duch niespokojny i m a
ło  odpowiedzialny. Zostaje u- 
roczyście wyklęty i wykluczo
ny z cerkwi. Wywołuje to  bu
rzę protestów. Szereg gmin 
prawosławnych domaga się od 
patrjarchy carogrodzkiego s ą 
du nad metropolitą, a parafja 
włodzimierska oficjalnie odm a
wia metropolicie Djonizemu p o 
słuszeństwa i ogłasza swe 
przyłączenie do metropolji ki
jowskiej.

Taki jest stan rzeczy w 
chwili obecnej: gorączkowy,
powikłany, bliski rozłamu i zu
pełnego chaosu. Rząd, w tych 
stosunkach żywo zaintereso
wany, usiłuje ponownie inter- 
wenjować. Sprowadza w tym 
celu z Konstantynopola bisku
pa Aleksandra i osadza go w 
Warszawie jako zastępcę tam 
tejszego patrjarchy. Jak się 
zdaje, kompetencja tego uczo- 
czonego greka, stojącego nad
to zdała od ukraińsko rosyj
skich walk, jest znacznie szer
sza. Polegać będzie na me- 

i na znacznem ograni
czeniu atrybucyj metropolity 
Djonizego, który — według za 
pewnień prasy ukraińskiej — 
jest już „skończony".

Na podstawie dotychczaso
wej ewolucji wypadków dojść 
musimy do przekonania, że 
kompromis polegać może je
dynie na bardzo szerokich kon
cesjach, udzielonych Ukraińcom 
i białorusinom. Inaczej rozłam 
jest nie do uniknięcia, a z nim 
szerokie pole do intryg so 
wieckich i zniszczenie wszel
kich korzyści, odniesionych 
przez autokefalję.
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Ostatnie walki byków w HiszpanjL
I

Rząd P iin io  de R very  zakazał traaycyjnych igrzysk hiszpańskich— corridy. Ostatnie lego 
, rodzaju widowisko odbyło się w Sew illi wobec 20.000 widzów.

Skończyły się utrapienia wakacyjne
młodzieży szkolnej.

Z n i e s i e n i e  e g z a m i n ó w  p o p r a w c z y c h .
Kuratorjum szkolne w Krakowie 

Wydało do dyrekcyj wszystkich 
szkół średnich ogólno - kształcą- 
eych l zakładów kształcenia nauczy
cieli w okręgi-; okólnik, w sprawie 
zniesienia egzaminów poprawczych.

W okólniku czytamy: ostateczna 
kwalifikacja uczniów wszystkich 
jkłas ma się odbywać z końcem ro 
ku szkolnego. Tein samem nie bę
dą mieć zastosowania powakacyj
ne egzaminy poprawcze.

Postęp o g ó l n y  »dostateczny« 
przy jednym stcpniu niedostatecz
nym może komisja klasowa przy
znać uczniowi wtedy, gdy dany 
przedmiot istnieje w programie kla
sy następne', do której uczeń prze
chodzi I gdy nota niepomyślna 
z jednego przedmiotu nie jest wy
nikiem lenistwa lub wyraźnego zlek
ceważenia przedmiotu. Gdy jednak

uczeń i w następnym roku nie u- 
czynił w tym przedmiocie przynaj
mniej dostatecznych postępów, w i
nien pozostać drugi rok w tej sa 
mej klasie, chociażby z innych przed 
miotów uzyskał stopnie pomysine. 
O tern należy osobno powiadomić 
nadzór domowy.

Przy dwuch stopniach niedosta
tecznych bez względu na to, z ja 
kich przedmiotów je uczeń otrzymał, 
wynik ogólny nie może być uznany 
za dostateczny. Także jeden sto
pień niedostateczny przy »nieodpo- 
wiednim« stopniu z zachowania się 
uniemożniwia oostęp ogólny »do- 
stateczny«. Na świadectwach przy 
postępie ogólnym dostatecznym 
z jednym stopniem niedostatecz
nym z danego przedmiotu nie nale
ży czynić żadnych dopisków, ani 
zas! -zeżeń.

Zapisy do szkoły mechaników#
lotniczych.

Zarząd komitetu okręgowego 
LO PP Zagł. Da.br. zawiadamia, że 
'*  dniem 1 września 1929 r. rozpo 
czyna się 5-ci z rzędu 2 letni kurs 
w szkole mechaników lotniczych przy 
(państw, szkole przemysłowej w Byd 
goszczy.

Według statutu szkoły starać się 
O przyjęcie na ten kurs mogą tylko: 
; 1. zawodowi ślusarze, posiadają
cy świadectwa czeladnicze w zawo

d z ie  ślusarskim, wydane przez od
pow iedn ie  organizacje rzemieślnicze 
lub świadectwa ukończenia oddziału 
ślusarskiego, państwowych szkół 
rzemieślnicze-przemysłowych o kur
sie 5 letnim, lub świadectwa ukoń
czenia szkół przemysłowych m i
strzów mechaników, a także pracow 
nicy przemysłu metalowego, którzy 
wykażą, że posiadają conajmniej 
Czteroletnią praktykę zawodową.

2. urodzeni w latach 1909, 1910, 
lub 1911.

5. zdolni do służby wojskowej 
(kategorja A).

4. władający językiem polskim w 
słowie i piśmie oraz znający 4 dzia 
'łania liczbami całemi i ułamkami.

Podania o przyjęcie do szkoły 
Inechaników lotniczych należy sk ła 

dać do komitetu okr. LOPP w S o 
snowcu do dn. 15 lipca br.

Do podania dołączyć należy: ży
ciorys własnoręcznie napisany, świa 
dectwo pr .̂ należności do państwa 
polskiego trykę chrztu na dowód 
urodzenia ■ Jatach 1909, 1910 lub 
1911, św:. -icclwo czeladnicze lub 
szkolne ze śiusarstwa, poświadcze
nie lekarskie o zdolności do służby 
wojskowej (kategoria A ) świadectwo 
moralności wystawione przez miej
scową władzę policyjną, zezwolenie 
rodziców lub opiekunów, dokładny 
adres kandydata, t. j. miejscowość, 
poczta, wojew.

W razie składania odpisów za
miast oryginalnych dokumentów m u
szą być odpisy urzędowo uwierzy
telnione.

Uczniowie przyjęci do szkoły 
mechaników lotniczych otrzymują w 
czas'e swojego pobytu w szkole bez
płatnie naukę, utrzymanie, umundu
rowanie i opiekę lekarską.

Zgłoszenia przyjmuje oraz udzie
la bliższych informacyj sekretariat 
lig i obrony powietrznej i przeciw
gazowej w Sosnowcu, ul. Dęblińska 
11, w godzinach urzędowych tj, 9 12 
i 14 18 w soboty od 9 15.

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

^zerwiec

4
Wiórek

Dziś: Franciszek 
Jutro: Bonifacego 
Wschód słońca 5.20 
Zachód . 19.48

R A D J G .
W A R S Z A W A .

Wtorek 4 — czerwca.
11,56 Sygnat czasu z obserwatorium 

astronomicznego, heinai z wieży mariac
kiej w Krakowie, oraz kom. lotn.-meteor.

12.10 Popis chórów szkół powszech
nych.

1.1.10 Muzyka płyt gramofonowych dla 
słuchaczy ze wsi.

1?,50 Komunikat powszechnej wystawy 
krajowej.

15,— Komunikat roln. i meteor.
, 14,50 Kom.: meteorologiczny i gosp.
15.10 Odczyt pt. „Prawo prasowe*.
16,— „Chwilka lotnicza".
16.15 Program dla dzieci. '
17,— Odczyt pt. „Klub sportowy".
17.25 Odczyt z Poznania.
17.55 Muzyka czeska.
18.55 Recytacje poetyckie z Poznania.
18,50 Rozmaitości.
19.10 Komunikaty z Poznania.
19.20 Transmisja z opery katowickiej 

„Tryptyk" Pucciniego.
22,— kom.: lotn. meteor., polic., kom. 

PAT., sportowy, nadpr., oraz retransmisja 
na aparatach „Marconi".

K A T O W I C E .
11.56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie, kom. loln.- 
meteorologiczny.

12.10 Muzyka płyt gramofonowych.
12,"0 Komunikaty z Poznania.
15,— Komunikat rolniczy z Warszawy.
15.45 Komunikaty polskich związków 

zrzeszeń gospodarczych woj. śląskiego.
16,— Muzyka płyt gramofonowych.
16.15 Program dia dzieci z Warszawy.
18.45 Dalszy ciąg koncertu płyt gra- 

motunowych.
17,— Wykład historji Polski.
17.25 Odczyt pl. „ Z powszechnej w y

stawy krajowej".
17,55 Transmisja z Warszawy.
18/5 Recytacje poetyckie z Poznania.

. 18,55 Rozmaitości, poczem zapowieuź 
programu na dzień następny, oraz komu
nikaty teatru polskiego w Katowicach.

19 10 Komunikat harcerski.
19.20 Transmisja z teatru polskiego. 

„Tryplyk" Pucciniego.
22,00 Transmisja komunikatu lotniczo- 

meleorologicznego i PAT. z Warszawy.

Co wyświetlają kina:
K in o  „W a w e l“  »Tajemnicza 15«. 
K in o  „U c ie ch a "

gą nabywać numery pojedyńcze
»Expresu Zagłębis« w sklepie spo
żywczym p. Józefa Sadowskiego, 
w ilia Zofja.

Z Sosnowca.
(s) P rze d łuże n ie  o k re só w  za

s iłk o w y c h  do  17 ly g o d rti d ia  
b ez ro b o tn ych  p ra c o w n ik ó w  f i 
zycznych . Na skutek podjętej w 
swoim czasie uchwały zarządu fum 
duszu bezrobocia w Sosnowcu, po-, 
partej przez władze centralne fun-j 
duszu bezrobocia, minister pracy 
przedłużył okres zasiłkowy do 17 
tygodni dla tych bezrobotnych pra
cowników fizycznych, którzy za- ] : 
mieszkali na terenie miast: Sosnow-1 
ca, Dąbrowy, Będzina i Zawiercie,( 
oraz . gmin powiatu będzińskiego:; 
Gzelatlź, Bobrowniki, Grodziec, Ła • 

isza, O lkusko ,- Siewierska ‘ Z -f 
górze; gmin powiatu olkusiuey 4  
Kroczyce i Bolesław, do dnia 50 go 
czerwca b. r. i wyczerpali lub w y
czerpią z funduszu bezrobocia 15 to 
tygodniowe zasiłki.

(s) P ańs tw ow a  pom oc d o 
ra źn a  d ia  b e z ro b o tn ych  p ra c o w 
n ik ó w  fiz yczn ych . Stosownie do 
z r  ządzenia ministra pracy z dobro
dziejstw państwowej akcji pomocy 
doraźnej w pierwszej połowie czerw
ca b, r. korzystać będą bezrobotni 
zamieszkali na terenie miast: Sos
nowca, Będzina, Dąbrowy Górniczej 
i Zawiercia oraz gmin: Bobrowniki, 
Czeladź, Grodziec, Łagisza, O lku 
sko Siewierska i Zagórze pow. bę
dzińskiego, którzy wyczerpali w s z y s 1 
kie zasiłki ustawowe przed u.i.z : 
15 maja 1929 r., a którzy mając im 
s w o i m  u t r z y m a n i u  ro 
dzinę, składającą się z ponad 3 ch 
osób, i korzystali z zapomóg króce! 
niż przez 52 tygodnie.

(s) W  dn iu  p ro h ib ic ji.  K< m
sarjat p. p. sporządził w ub. me 
dzielę 14 protokułów za opilstwo. 
Pito zdaje się szklaneczkami.

(s) Z  tra g e d y j życ ia . Anto-; 
ni Tutaj (Sienkiewicza 17) zameldo-j 
wał w komisariacie, iż znalazł w. 
kloace płód płci męskiej, Noworo-i 
dek, liczący około 10 miesięcy u- 
mieszczony został w kostnicy.

Na cmentarzu, przy ul. Skorupki 
znaleziono zw łoki noworodka płci 
męskiej. U mieszczono je w b -ju  
kach.

(s) N a weselu — w eso ło . W
mieszkaniu Wincentego Lasy (Dę
bowa 17) odbywało się wesele. B y
ło  huczno i wesoło. Pogodny na
strój zamącili Mieczysław Paciocha 
(Dębowa 19), Stanisław Partyka (Dę
bowa 34), Stefan Szym ik (Dębowa 
40) i Edward Ostrowski (Dębowa 
34), którzy uzbrojeni w kije w targ
nęli do mieszkania z zamiarem w y
wołania awantury. _ ^   ,

Obecny na weselu posterunkowy 
Cyran dobył szabli i lekko okaie^ 
czył Paciochę. Resztę załatwiła po-; 
licje, spisując odpowiedni protokuł.

(s) D ro b n y  poża r. Od fsłcry
manewrującego parowozu fabtyki 
»Katarzyna« zapalił się dach wa
piennika przy ul. Gamperowskiej. 
Przybyła straż renardowska i fitzne- 
rowska ogień zlokalizowały. Straty, 
nieznaczne.

Przewodniki
i oficjeln.e katalogi 

Powszechnej Wystawy

Ogólna.
(o) O d  a d m in is tra c ji. Kuracju

sze. przebywający w Truskawcu mo

Kra.owej
w P oznan iu

do nabyc ia  
w  f i r m i e  gy i 
Poiska Agencja

Franciszek Krajna Katowice
ul. Poprzeczna 8. !, p.

Par”
Reklamy

GiChzSSSfeSKSSsitifi



St*. 4
i ' .  wg.

Burmistrz m. Czeladzi inż, Rudzki i wiceburmistrz 
p. Berger usiąpiii ze swych stanowisk.

Na wczoraiszem posiedzeniu raciv 
miejskie; w Czeladzi burmistrz, inż 
Rudzki i zastępca p. Berger złożyli 
swe mandaty.

Inż. Rudzki w czasie posiedzę- 
dzenia złożył radzie mietsKiei ob ■ 
szerne sprawozdanie z dotychcza
sowej działalności zarządu miesfa 
i swoich przewidywań na p rzysz 
łość.

Według oświadczeń burmistrza 
inż. Rudzkiego warunki, jakie się 
wytworzyły obecnie uniemożliwiają

zarządowi rozpoczęcie planowanych 
prac, skutkiem czego zarząd miasta 
schodzi do roli hgurantów.

O  motywach, skłaniających inż. 
Rudzkiego i p. Bergera do rezyg
nacji ze swych stanowisk napiszemy 
julro.

Rada miejska rezygnację burmi 
strza i jego zastępcy^ przyjęła jed 
nogłośnie, zastrzegając się co do 
wypowiedzenia swych opinij na na- 
stępnem posiedzeniu.

mmmmis

l w i

Plakieta przeznaczona na nagrodę dla 
zwycięzcy w zawodach sportowych  

im. P. W. K.

fil

Pawilon L. O. P. na P. W. K.

Z Będzina.
(b) P o sied zen ie  r a d y  m iejskiej’

Dziś, o godz. 8 wiecz, w sali Iow. 
»Piasta«, odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej, na klórem rozpatry
wany będzie w 2 czytaniu dalszy 
ciąg preliminarza budżetowego oraz 
wybory przedstawiciela do rady w o
jewódzkiej w Kielcach

(b) W alne zeb ran ie  koła  PM S
odbędzie się dnia 8 czerwca o godz. 
19 ej w trzecim terminie w sali to 
warzystwa dobroczynności na G ó 
rze Zamkowej z następującym po
rządkiem dziennym;

' Zatwierdzenie pr< ; s! tnie -
go wa.nego zebrania

Sprawozdanie z  działalności k o 
ła  za 1928 r.

Sprawozdanie kasowe.
Sprawozdanie komisji rewizyjnej 

i zatwardzenie powyższych s p r a 
wozdań.

Zatwierdzenie projektu budżetu 
na 1929 r.

Uchwalenie projektu Fegulaininu  
czynności zarządu koła.

Wybór 5 ciu członków zarządu i 
i zastępcy.

Wybór 5 ch członków komisji 
rewizyjnej.

Wybór delegata na ogólne ze
branie okręgu PM S w Sosnowcu.

(b) G apy tram w ajow e w maju 
Statystyka zarządu tramwajów wy
kazuje, że w miesiącu tnaiu p o 
ciągnięto do odpowiedzialności s ą 
dowej, względnie pobrano doraźną 
karę od 146 osób, jadących bez 
biletów.

iastauracja „POD ORŁEM
ul. Sobieskiego nr. 3. — Tel. 7-S2

zaw iadam ia , że  z  dniem  1 czerw ca  r. b. w restauracji lej 
koncertuje n o w o za a n g a żo w a n a

damska orkiestra
p o d  b a tu tą  j. M USIA ŁA.

W tym sam ym  dniu nastąpiło otwarcie ogródka.
Kom unikujem y, że jednocześnie ceny zostały  zniżone.

Zarząd Restauracji i„ S a w u ls k L

• V  : ■ • •  : p V - -

(b) Z a w ó d  m iło sn y .  Karolina 
RyzowsKa, Zakręt 26, będąc w s ta 
nie silnego zdenerwowania usiłowa
ła popełnić samobójstwo, wypijając 
dawkę esencji octowej.

Po przeoiókaniu żołądka, despe- 
ratk.ę pozostawiono na dalszej ku ■ 
racji w domu.

Przyczyną targnięcia się na życie 
był zawód miłosny.

Z Czeladzi.
(c) Z e b r a n ie  p r a c o w n ik ó w  

m ie jsk ich . Onegdaj w magistracie 
odbyło się zebranie pracowników 
miejskich, na którem postanowiono: 
przystąpić do okręgowego związku 
pracowników miejskich Zagłębia 
Dąbrowsk ego, oraz uchwalono 
utworzyć łundusz oszczędnościowo- 
pożyczkowy przez opodatkowanie 
się w wysokości pół proc. miesięcz 
nych poborów.

Opracowaniem statutu kasy o- 
szczą/dnościowo-pożyczkowej ma się 
zająć zarząd,

Wezwano zarząd do poczynienia 
starań u zarządu miasta o p rzyzna
nie niższym pracownikom m agis tra

tu miesięcznego urlopu wypoczyn
kowego, zamiast udzielanego dotych
czas dwutygodniowego.

(c) Z e b r a n ie  p o w s ta ń c ó w  ś l ą 
sk ich .  W dniu 2 bm. o godz. 9 r a 
no w magistracie pod przewodnic
twem J. Tajchmana odbyło się wal
ne zebranie miesięczne powstańców 
śląskich grupy miejscowej. Na ze
braniu przyjęto program prac na se 
zon letni rb opracowany przez pre
zesa J. Tajchmana, oraz poruszono 
sorawę regularnego płacenia sk ła 
dek członkowskich.

Uchwalono, wyrazić podziękowa
nie tow. »Salurn« i »Czeładź« za u- 
dzielenia aut na przejazd członków 
z Czeladzi do Katowic na uroczy
stości 5 cio majowe i przyjęcie pre
zydenta Rzeczypospolitej.

(c) Z c  s p o r tu .  W dniu 2 bm. 
na boisku tow. »Saturn« odbyły się 
zawodv między pierwszemi drożyz
nami CKS, a k. s. »Dąbrową z w y
nikiem 5;ó i drugiemi drużynami 
CKS, a »Iskra« z Siemianowic z 
wynikiem 0:1.

Zawody zakłócone zostały bójką 
wynikłą pomiędzy zwolennikami p o 
szczególnych klubów.

(c) O rc z y k ie m  w g ło w ę  p r z e z  
p o m y łk ę .  W nocy z 2 na 5 b. m. 
na przechodzącego ulicą Jana Ma
teję, Pod walna 2, bez żadnych p o 
wodów napadł Z. Stelmach, Krzy
wa 8 i uderzył go  orczykiem w 
głowę.

Po zadaniu ciosu Stelmach jął 
przepraszać swą ofiarę, iż uderzył 
przez pomyłkę, gdyż czatował na 
kogo innego.

Poraniony Mateja zameldował o 
zajściu policji, przedstawiając jedno
cześnie odpowiednie świadectwo 
lekarskie.

Z Zawiercia.

(z) Z e b r a n ie  w łaśc ic ie l i  n i e r u 
chom ośc i .  Onegdaj w domu ludo
wym odbyło się walne roczne ze
branie członków stowarzyszenia w ła
ścicieli nieruchomości. Zebraniu prze 
wodnfezył inż. Sowiński.

Po zagajeniu zebrania i odczy
taniu sprawozdania z rocznej dzia
łalności zarządu wiceprezydent Mróz 
wygłosił obszerny referat na temat 
gospodarki miejskiej.

Z kolei przystąpiono do wyboru 
zarządu. Po krótkiej dyskusji, jed 
nogłośnie wyrażono staremu "zarzą
dowi votum zaufania i powtórnie 
wybrano go na rok następny.

(z) Z ło d z ie je  ko le jow i w r ę 
k a c h  policji. Onegdaj ' w pociągu 
osobowym, zdążającym z Często
chowy do Zawiercie jacyś nieznani 
sprawcy skradli z pułki przedziału 
walizkę, własność Marji Szewczyk 
mieszkanki Łodzi.

Zaalarmowane na stacji w Z a
wierciu władze policyjne rozpoczęły 
natychmiast śledztwo, które ustaliło, 
że sprawcami kradzieży są: Szymon

Bez siadu.
(Pow ieść krym inalna).

— Jestem  pew ny, iż tam  w O- 
żarow ie prędzej wyzdrow ieje.

O d  tej jednak  chwili o p rz en ie 
sieniu się zięcia z có rką nie było 
mowy.

W racając do niew innej istoty, k tó  
rą  fatalizm  pogrąży ł w  ciemności, 
o d b iera jąc  w ładze m yślenia, — w 
całym u stro ju  duchow ym  tej isto ty  
odbyw ał się dziw ny proces.

Bywały naw et dni, jakoby pełne 
św iatła i wiedzy, lecz te  objaw y nie 
d la w szystkich były w idoczne.

T ylko c io tuchna, k tó ra  badała 
dzień po dniu, godzina po godzinie 
sta .i jej zdrow ia, m ogła zauw ażyć 
tę  korzystną na chw ilę zmianę. Lecz 
w ierna zasadzie, iż m ilczenie jest 
Łi u m  — mimo pochopności n ie
w iast jej w ieku do gadu lstw a — mil
czała, jak ryba , i studjow ała w  dal
szym ciągu  sw ą pupilkę, k tó rą  p o 
kochała całą duszą.

P ew nego dnia, gdy  do pokoju 
A nny w szedł d o k tó r R ote, chora 
pow itała  go, jak zwykłe, uśm iechem  
i, b io rąc  jego rękę w  sw ą dłoń m a
leńką, pow iodła go do okna i, uka
zując złociste prom ienie słoneczne,

szepnęła jakim ś g robow ym , p rz y tłu 
m ionym  głosem :

— Słońce!,..
D o k tó r na  uśm iech jej o d p o 

w iedział uśm iechem  i, b io rąc  ją za 
ob ie  ręce, zagłębił swój w zrok  w  żre 
nicach dziew częcia.

P a trzy ła  nań  śm iało, bez bojaźni, 
nie opuszczając w zroku.

— P ięk n e  słońce, p raw d a?
Skinęła  m u głow ą.
D o k tó r puścił ręce dziew eczki i 

b ad a ł uw ażnie, gdzie  zw róci sw ój 
w zrok  ponow nie.

O dw róciła  się do okna, tam , 
gdzie słońce w idziała p rzed  chw ilą.

O kno  w ychodziło  n a  najp iękn iej
szą część parku .

Jak  raz  w tej chwili W ładysław  
T ak o ta  szedł z w o l n a  ku p a ła 
cowi.

U jrzała go i, k laszcząc w  ręce, 
zaw ołała:

— W ładekl
P o stęp o w ała  za nim  w zrokiem , a 

gd y  znikł jej z oczu, opuściła  g łow ę 
na piersi i naraz  spochm urniała .

D o k tó r s ta ra ł się dopro w ad zić  
ją  do  poprzedn iej sam ow iedzy ale 
napróżno .

T ego rodzaju  sceny p o w tarza ły  
się k ilka razy  w  osta tn ich  czasach. 
Był to  w i d o c z n y  zw ro t ku  le 
pszemu.

Pani Ewelina, zawiadom iona . o 
tak szczęśliwym  objawie, sainterpa

low ała razu  pew nego d o k to ra  Ro- 
tego .

T en  odrzekł:
— Skłam ałbym , gdybym  kuzynce 

pan i przyznał bezw arunkow y p o 
w ró t do  zdrow ia.

— A  jednak...
—  Tak, rozum iem  pan ią , są  p e

w ne odbłyski, lecz do zupełnego 
w yleczenia b ard zo  jeszcze daleku l

— C iocia jednak  w ie coś więcej, 
aniżeli ja i p an  d o k tó r, ale ta  p o 
czciw a dusza o baw ia  się, aby, w 
razie polepszenia  zdrow ia A nulki, 
n ie zab ran o  jej z p o d  opieki cio- 
tuchiiy.

—  N ależałoby w ytłom aczyć s ta 
ruszce, że tym  sposobem  krzyw dę 
czyni naszej pacjen tce.

—  K tóż, jeśli nie ja, pow in ien  
w iedzieć o każdym  now ym  ob jaw ie  
u chorej.

—  N a tym  punkcie jest ona n ie
w zruszoną, m oje p rzed staw ien ia  nie 
zdały się na nic.

— T o  m oże pan i raczy  p o p ro 
sić  ją do mnie, zdaje  się, iż p o tra fię  
p rzekonać ją o w ażności tej kw e- 
stji.

— Z całą chęcią, natychm iast!
P odn iosła  się z k rzesła  i wy«

szła pośpiesznie, b y  spełnić życze
nie lekarza.

Rzeczyw iście krokiem  nad  w iek 
szybkim  sta ru szk a  zbliżyła się za 
chw ilę do  do k to ra

— P an  dok tó r życzył sobie mej
obecności?

—  Tak, łaskaw a pani! P ro szę  
zająć m iejsce tu  na kanapce.

— W idzę, że tu  zanosi się n a  
d ługą konferencję, a tam  A nulka 
porzebu te  mej obecności.

— Zaczeka!
— O  cóż chodzi pan u  d o k 

to row i?
—  W łaściw ie, osobiście o nic 

nie chodzi, ale o pupilkę pani, co 
do k tórej posądzam  p an ią  o nie- 
szczerość.

S ta ru szk a  opuściła  głow ę i m il--
czała.

— C zasam i zd arza  się taić, d o 
b ra  pani, że k toś p rzez  p rzyw ią
zanie do chorej osoby zle zrozum ia 
ne, szkodzi bezw iednie zdrow iu  a 
czasam i i życiu ukochanych  p rzez  
siebie osób.

—  Ja k  ja to  m am  ro zu m ieć /
—  Zupełnie literalnie!
—  C zyżby zag raża ło  n iebezp ie

czeństw o jakie A nulceć

c. n.
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Pisarek z Częstochowy i Stanisław 
Kot z Opatowca.

(z) N a r o d z i n y  w bramie.
Przechodzący ulicą Apteczną w Za
wierciu radny Rok w jednej z bram 
:usłyszał wydobywające się jęki. Za
intrygowany tern wszedł do bramy.

W kącie sieni leżała wijąc się 
w boleściach jakaś kobieta, obok 
niej siedziało na ziemi dwoje dzieci.

Wezwany natychmiast lekarz, 
stwierdził, że kobieta powiła nie 
mowlę.

Chorą umieszczono w szpitalu, 
dziećmi zajął się magistrat, który

umieścił je w schronisku nrejskim. 
Nazwiska kobiety dotychczas nie 
ustalono.

Narazie stwierdzono, że niezna
joma przybyła pieszo z Częstocho
wy do Zawiercia, nie mając się 
gdzie zatrzymać weszła do pierwszej 
napotkanej bramy, gdzie po pewnym 
czasie nastąpił poród.

Ofiary.
Wpłacono w administracji:
P. Kupisowa z Będzina na fun

dusz dyspozycyjny marszałka P ił
sudskiego składa 2 złote.

K a n o n a d a  szaleńca
w wagonie kok owym.

Po strzałach do pasażerów, śmiertelny strzał samobójczy.
Pasażerowie wagonu kiasy 111 w 

pociągu zdążającym z Wilna do 
Zdołbunowa przeżyli straszną chwi* 
lę śmiertelnej trwogi...

W jednym z przedziałów zajął 
miejsce Aleksander Jachimowicz, 
geometra z Landwarowa.

Gdy tylko pociąg ruszył pasa
żer, będący już

pod dob rą  datą 
wydobył z podręcznego sakwojaże 
butelkę wódki i zaczął systematycz
nie ciągnąć je) zawartość, 
i — Od, dla zabicia czasut — tłó- 
maczył współtowarzyszom podróży...

Na odcinku L ida  — Barano- 
wicze. Jachimowicz był już zupełnie 
pijany. Ledwo trzymając się na no
gach, zaczął on chodzić od prze
działu do przedziału 1 wtrącać się 
do rozmów prowadzonych przez pa
sażerów. Niechętnie wdawano się z 
nim w dysputę.

Urażony tern geometra powrócił 
do swego przedziału, wydobył 
jeszcze jedną butelkę wódki 1 wraz 
z nią ponowił swą wędrówkę po 
sąsiednich przedziałach, częstując 
pasażerów celem zaskarbienia sobie 
Ich sympalji.. Ten i ów 

„na odczepne",
Inni z chciwości i pociągu do spi- 
rytualjl chętnie przyjmowali propo 
zyjcę nieznanego pasażera. Byli 
jednak i tacy, którzy kategorycznie 
odmówili poczęstunku i wyprosili 
sobie zbytnią poufałość.

Doprowadziło to pijanego pasa
żera

do fu rji,
w której coraz natarczywiej doma
gał się picia wódki.

Nagle, gdy zbiorowo odmówiono 
mu i kazano wracać na swoje miej
sce, Jachimowicz rzucił butelkę w 
stronę okna, a jednocześnie sięgnął 
po browning i zaczął z niego m ie
rzyć do pasażerów.

Trzęsąca się ręka pijaka i brak 
równowagi w nogach przy pędzie 
pociągu sprawił, iż 
wypuszczane z brow n inga kule 
szły w górę i na szczęście nie tra
fiały nikogo, uszkadzając jedynie 
walizki 1 ściany przedziału. Huk 
strzałów wywołał jednak w całym 
wagonie popłoch wśród pasażerów: 
chowano się pod ławki, bądź szy
kowano się do skoku z pędzącego 
pociągu.

Na szczęście stojącemu na kory
tarzu inspektorowi pożarnictwa, p. 
Jaroszewiczowi z Nowogródka uda
ło  się ująć

z ty łu  w pó ł 
strzelającego szaleńca i wepchnąć 
go do opuszczonego przez pasaże
rów przedziału, jednocześnie za
alarmowano służbę konduktorską, 
żadaiąc od niej rozbrojenia niebez 
piecznego pasażera.

W tym celu rozpoczęto z nim 
pertraktacje przez drzwi.

Jacłrmowicz jednak odmówił 
,- z p ijackim  uporem 

oddania broni.
Po chwili huknął jeszcze jeden 

strzał, a po nim usłyszano głuchy 
łoskot padającego ciała i jęki...

To Jach'mowicz ostatnią kuią 
z browninga, skierowaną w skroń 
pozbawił się życia.

Było to w momencie, gdy po
ciąg zbliżał się do Baranowicz, 
gdzie do rozbrojenia szaleńca mia
no wezwać policję.

Po przybyciu na stację 
wagon ze zw łokam i Jachimo- 

wicza
odczepiono z pociągu, pozostawia
jąc go do dyspozycji władz sądo
wo śledczych.

Przy samobójcy znaleziono 500 
zł., dokumenty osobiste i narzędzia 
miernicze, z któremi jechał na po
miary.

Niezwykła sensacja lekarska
w Warszawie.

Świat lekarski Warszawy poru
szony jest niezwykle przyjściem na 
świat w Warszawie bliźniąt sjam- 
skich, t. j. zrośniętych ze sobą.

Wypadek warszawski jest o 
wiele bardziej niezwykły, niż na 
rodziny bliźniąt sjamskich, t. zw. 
•sióstr czeskich®, które przyszły na 
świat zrośnięte klatkami piersiowe- 
mi w Czechosłowacji. Bbźnięta 
siamskie, które urodziły się w W ar
szawie, zrośnięte są nietyko klatka
mi piersiowemi, cle i jamami brzu- 
sznemi.

Wydała je na świat p. Maria } . ,  

żona funkcjonariusza zakładu oczy
szczań.a miasta, w klinice św. Zofii.

Niestety ze względu na niebez
pieczeństwo grożące życiu matki — 
n:e można było ocalić życia nie
zwykłej parki noworodków.

Ciałka noworodków przekazano 
uniwersytetowi dla studiów nauko
wych.

W najbliższym czasie odbędzie 
się konferencja lekarzy, która zajmie 
się tym niezwykłym wypadkiem — 
dotąd znanym tylko teoretycznie pod 
naukową nazwą »thoracopagus et 
rentropagus«.

Matka niezwykłych dzieci czuje 
sie dobrze i szybko dochodzi do 
z . row i a.

Czy jesteś czIenMent L  0. P. P.

Kino

„Wawel" 7 miana n rn n rs m ii
w Sielcu łL III id li 11 gj 1 tjyi Clii! Ub

obok kościo ła

Kino-Teatr

„Uciecha”
Jąbrowa Odm., 
I-go Maja nr. 14.

O d  w torku 4 czerwca 1929 r. i dni następne. ■

B..k. Marja Corda '•TSSS&gtffa.**
99 N A D K O B IE T A "

Film  powyższy wywiera silne wrażenie tragiczną akcją i wysoce 
 ___________________artystycznem wykonaniem.
Następny program: Następny program:

„ F A N F A R Y  M I Ł O Ś C I " .

Przygody policjanta z Nowego Jorku
w Warszawie.

Sprzedano mu „brylant" wycięto kieszeń i skradziono walizę
Policja amerykańska słynie na 

całym świecie. Jednak, gdyby ią 
przeniesiono na grunt warszawski, 
to wątpliwe, czy mogłaby

dać sobie radę
z tutejszymi »farmazonami«, •do li
niarzami® itp.

Oto jaskrawy przykład.
W ubiegłą sobotę przyjechał do 

Warszawy autentyczny
po lic jan t now ojorsk i, 

z pochodzenia polak, p. Antoni M i
kulski. Celem jego podróży były 
Oikienikl, gdzie ma bliskich krew
nych.

Po wyjściu z dworca głównego, 
p. M ikulski poszedł na przechadzkę 
do ogrodu Saskiego, gdzie zawarł 
znajomość z dwoma solidnymi pa
nami.

Jeden z nich
m ia ł do sprzedania 

brylant z carskiej korony. I to bar
dzo tanio, za głupie sto dolarów.

Po krótkim targu, p. Mikulski 
nabył klejnot za 75 dolarów, poczem 
pobiegł do jubilera, by dowiedzieć 
się — ile też zarobił.

Odpowiedziano mu, iż jest to 
zwykłe

szk ie łko  szlifowane.
Rozgoryczony, wrócił na dwo

rzec główny i stanął w »ogonku« 
przed okienkiem kasowem.

W tłoku, podczas kupowania bi
letu, wycięto mu w spodniach 

kieszeń w raz z portfelem , 
zawierającym 670 dolarów.

Nieszczęsny policjant zameldo
wał o tern w 1-ym komisariacie ko
lejowym i siadł do pociągu po
spiesznego Warszawa — Wilno.

Lecz na tern nie koniec.
Tegoż dnia okradziono p. M i

kulskiego
po raz trzeci.

Mianowicie w Grodnie, wysiadł 
na chwilę z wagonu, by wpaść do 
bufetu na piwo.

A kiedy wrócił do wagonu, nie 
zastał walizy wyładowanej bielizną, 
garderobą i

podarunkam i dla krew nych.
Amerykański policjant przybył 

do Olkiernik z gofemi rękami.
Pozostał mu jeno brylant, nabyty 

w ogrodzie Saskim.

Wybuch maszyny piekielnej w Oldenburgu.
Jeszcze nie zdołano wykryć 

sprawców zamachu dynamitowego 
na Iandraturę w Jtzehoe, a już do
noszą o nowym zamachu, dokona
nym w Oldenburgu na budynek u- 
rzędu kasy skarbowej.

Wybuch nastąpił o godz. 3 ej po 
północy.

Ładunek dynamitu podłożony 
pod narożnik gmachu, znajdującego 
się tuż przy rynku, uszkodził czę
ściowo budynek, rozbił wszystkie 
szyby.

W leżącym naprzeciw urzędi 
skarbowego kościele powypadały 
cenne witraże.

C śnienie powietrza wywaliło 
główne wrota do wnętrza kościoła.

Zbudzonych ze snu mieszkańców 
ogarnęła panika, którą rychło po 
licja zdołała opanować.

Odgłos detonacji słyszany był 
daleko poza miastem.

Stwierdzono, iż zamachu doko
nano przy pomocy dynamitowej ma
szyny piekielnej.

Zycłc gospodarcze.
GIEŁDA ZBQZOWA.

Poznań, 3.6.
Zyto 25,00—24,—
Pszenica 40.00— 41.00 
lączmień przemiał. 28.00—29.00 
Owies 24.00— 25,00 
Otręby żytnie 19.00—20.—
Otręby pszenne 22,00— 25,00 
M ąka żytnia 70°/0 54,50 
Mąka pszenna 65//„ 69.00—65.—

Reszla notowai. bez zmiany 
Usposobienie siabe

G IEŁDA.
V

Nowy lork 8.90 
Londyn 4.129*/,
Paryż 54.85 
Wiedeń 126,76 
Praga 26.40 
Wlochv 4Ó.6H1/,
Belgia' 125.62 
Szwajcaria l / i .9 5 1/,
Holandja 558.57 
Kopenhaga 257.65 
Doi. War. pr. Obr. 5.881/,
5%  Poż. Dolarowa 74,25—7 i,—
5 %  Po/.. Ko nwersacyina z i .  ń / .O .)
4*/, Poż. Inwestycyjna zt. 103.C0—104,- 
4 !/3c/o Ziemsk. Kredyt. 47,25— 47,60 

Tendencja: niejednolita

• 6 .

AKCJE.
Warszawa 3 6.

Bank Polski 167,—
Bonk Zachodni 73,—
Bank spfii. zarobk. 78.50 
Węgiel 76,50 
Nobel 19,50 
Cegielski 57,—
Lilpop 23,75 
Modrzejów 24,—
Norblin 107.60 
Ostrowieckie 78 ,00 -7 9 ,—
Parowozy 21,00 
Starachowice 26.00— 26,50 

Tendencja: niejednolita

Sprzedaż kafli
i piece kaflowe

najtan<ej i na dogodnych w arun
kach buduje

L. 6RAJCAR, Sosnowiec
UL. S Z K LA N N A  — Telefon 10 09.
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Zdrowie i apetyt
odzyskacie stosując stale

PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  S F I N K S E M

czyszczą żo łądek, usuw ają n ie 
s traw ność , ch ro n ią  od reum a yz- 
m u i a rtre ty z m u , uśm ie rza ją  he

m o ro id y , czyszczą k re w .

Skł. gł.: Apteka W. Borowskiego 
W arszaw a, J e ro z o lim s k a  59.

.Nowy rozkład jazdy 
pociągów.

Ważny od 15 maja b. r. 
Pociągi odchodzące z  Sosnowca:
ci-> K a to w ic :

O15, l 28, p. 2S0,-3ł 'ł 4»® 5s0, 720, 
742 753 gso, 930, 101S, l l 18, 122*, 
13« 1410, 152G, 1620, 1680, 1718, 
1739 1830, 1912, 20‘°, 2027, 204S, 
p. 21S1, 22**, 2348.

do Ząbkowic:
O07, l 10, p l 47, 5°°, 64®, 730, 8°°: 
8i7, 9 18, p. H 3S, 12s0, 1358, 15°®, 
1608, 1728, 1850, 1930, 22°*, 2305.

v
id o  Z a w ie rc ia :

1®, p. I 47, 5°°, 640, 7*®, 847, 9 18 
p 11?®, 1358, 15°°, od Ząbkow ic
p. 1723, 1939, 2206.

d o  C z ę s to c h o w y :
1®, p. I 47, 5®», 7 30, 847, 9 18, P. 
I I 33, 1358, 1500, ód Ząbkow ic p
1728, 1939, 2 2°7.

do Łodzi K a i.:  I 47.
do  W a rs z a w y :

l 10, p. 847, 9 18, p. I I 33, 15°°, od 
Ząbkow ic p. 1939, 2206.

d o  S trz e m ie s z y c :
310, 422( 600( 93K 11«)Î  12B5, 180ż, 
1821, 2 1 l7. 

d o  M a c z e k : •
4 22, 6°°, 9 39, l l 01, 1255, 182\  21 ,7.

d o  S z c z a k o w y .
4 »  6 oot 939f 1255, 182‘. ,

jv .  4 i •
do K ie lc :

310 6°°, 9 39, 1802, 2177

d o  D ę b lin a : ,
31°, 939, 1802, 21 łr.

0  W arszaw y Wschód,:
3 10, 939, 1802, 2117 od Dęblina p. 

d o  K a z  m ie rzą :
5 w io 00, 1445, 184G, 21S5.

:Io K ra k o w a  przez Ząbkowice: 
l ‘°, p. 5°°, 9 18, p. 1358* 19*® od
Ząok. p.

do K ra k o w a  przez Strzemieszyce: 
422 6ooj ocj Szczak. p. 9 35, od  
Szczak. p. 1255, 1321 od Szczak, p.

do  K ra k o w a  przez Katowice:
3 " , od Kat. p. 530, 7 30, od Kat, 
p. 8 39, 930, od Kat. p. 1222, 134®, 
14 IU, 1526, od Kat. p. 17‘8: 2027. 
22:)G od T rzebin i p.

B a z z n o H ! — BacznośCi

Fabryka ICapelyszy
przyjmuje to  przefasouowania i farbowa 
Qia: Damskie, Męskie i Dziecinne lcape
tusze, berety oraz m eloniki na najnowsze 

modele.
SIwagai Nadeszły świeże modele na filco
we i słomkowe, przerabia się z lizrowych, 
palmowych i  panamskie kapelusze na le t

nie modele

i i .  B E R G M A N
S O S N O W IE C ,  T a r g o w a  15

(w podwórzu)

B € ^ a o o © o o s o a o a c > o o D O O o a © a o o o 2 0 o o o o o o c M » f

0 Niebywała okazja dla mieszkańców Zagłębia Dąbrowskiego 5
i okolic!

W Ząbkowicach obok przystanku towarowego Sikorka są do 
sprzedania parcele letniskowe na bardzo dogodnych warunkach. Par
cele są zalesione (las 20 letni), teren wyżynowy, piasczysty, rzeka 
i źródła z świeżą wodą na miejscu. Cena 1 mtr. kw. terenu wraz z ja  
sern gr. 75 W  razie powstania odpowiedniej liczby letnisk możli 
wość uzyskania przystanku osobowego dla pociągów lokalnych. Ko- ę 
munikacja autobusowa z Będzina 1 Dąbrowy Górniczej przejazd na i 
miejsce pół godziny. O warunkach kupna szczegółowych informacji |  
można zasięgać w Będzinie telefony NNr. 109 i 222 codziennie w go- I 

g dżinach od 9 do 15 ej, zaś od 15 ej do 17 ej Będzin telefon nr. 743. \

Odciski
już po 1-krotnem użyciu 

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. Borowskiego 
W arszaw a, Jerozolimska 59.

DROBNE OGŁOSZENIA.

N auka t w ychow anie .

Zanad Stowarzyszenia Kupców Polskich w Warszawie
ODDZIAŁ w SOSNOWCU

zawiadamia pp. członków, że w piątek 14 czerwca br. o godz. 19 w salt Banka 
Zagłębia, ul. Małachowskiego 9 "odbędzie się

Ogólne Roczne Zebranie
z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie i  wybór przewodniczącego.
2. Odczytanie pro toku łu  z poprzedniego rocznego zebrania.
5. Sprawozdanie z czynności Zarządu i  sprawozdanie kasowe.
4. Odczytanie protoku łu  Kom isji Rewizyjnej.
5. Zatwierdzenie budżetu na rok  1929.
6. W nioski Zarządu.
7. Wybór nowego Zarządu i  Kom isji Rewizyjnej.
8. Wolne wnioski. f r . . .

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków następne Zebranie w 11-im term i
nie odbędzie się tegoż dnia w  tejże sali o godz. 20, którego uchwały będą prawomocne.

Obwieszczenie o licytacji w drugim terminie.
U rząd  Skarbow y Podatków  i opłat Skarbow ych w  Sosnowcu na za

sadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu państwowych podatków  
i opłat z dn. 1 7 /V  1926 r. (D z. U rz. M in . Skarb. N r. 15) podaje do w ia 
domości ogólnej, i i  w  dniu 17, 18, i 19 czerwca 1929 r, o godz. 10 rano 
w  lokalu Urzędu Skarbow ego przy ul. 3-go M aja  nr. 25 w Sosnowcu od
będzie się sprzedaż z licytacji niżej wym ienionych nieruchomości, należą
cych do J. Ragowskiego, L. Abram czyka, K . Guterm ana, Czekaty i M ro -  
zińskiego, M . Kożucha, J. Fajnera, D. Row icz, B. Rosmana, Ch. Dońskie
go i M inca i Neufeldą, celem pokrycia zaległości podatkowych:

Kurs kro ju, szycia, konfekcji i bielizny w 
Będzinie, Modrzejowska 44, Slrzelec. 

Wpisy 6, 7 czerwca cały dz:eń

p § ^  K upno i sp rzedaż.

C'jds ironom ja z m ieszan iem  do sprze- 
«* dania, nadająca się na wszelki inny 

inleres. Wiadomość w redakci.

ttp rze d a m  dom w Sosnowcu na Dardzo 
dogodnych warunkach, ty lko  zaraz. 

Wiadomość „Expres Zagłębia* w S o s 
nowcu. -

esi do sprzedania wózek dziecinny. Sos* 
nowięc, Będzińska nr. 22, Kwiatkowski.J
^przedam otomanę, kozetkę. . S osno 

wiec, Kołłątaja 19, oficyna 2-gie pię
tro.

Do sprzedania p iw iarn ia w dobrym s ta 
nie. Wiadomóść: Będzin, Expres Z a 

głębia.

O kazyjnie do sprzedania półk i sklepo
we. U lkow ski Staropogońska ć.

\A 7 ó zk l dz iec inne, drezynki, rowerki o- 
’ “  raz wszelkie reperacje i pokrycia wóz

ków. Ceny fabryczne. Fr. Korpak, Sos
nowiec - Pogoń, Żytnia róg Zgody.

Dwie krow y po ocieleniu dobrze mlecz
ne zaraz sprzedam z powodu choroby 

Wiadomość przy ul. Malachovvskiego 18 
u gospodyni*

P osady i p race .

N a z w a  p r z e d m i o t ó w

G arnki i stągwie emaljowane
M aterja ły  wełniane w  kolorach i na ubrania
O buw ie  męskie i damskie
U bran ia  męskie ludowe
P alta  damskie ludowe
Futra  damskie fokowe
Różne naczynia kuchenne
W yżym aczki
A rtyku ły  spożywcze
Kaszy jęczmiennej
Grochu
M ąki, ryżu i siemienia 
M aku

1.
2
3.
4.
5 
6.
7.
8.
9.

10.
U .
12.
13.

Licytacja w  drugim  term inie rozpocznie się od sumy zaofiarowanej. 
Zajęte przedm ioty reflektanci mogą oglądać w  dniu licytacji 17, 18 i 19 /V I 
1929 r. od godz. 10 rano do godz. 15 po poł. w  lokalu U rzędu Skarbowego.

D nia  29 maja 1929 r.
Naczelnik Urzędu Skarbowego

(—) Dr. Krywyj.

Ilość wzg waga
Oszacowanie

z l  gij.

9 sztuk 110,00
180 metr. 3700,00
70 par 1800,00
25 500,00
25 700,00

2 600,00
105 890,00

10 500,00
3600,00

23 w orki 575,00
13 l/2 worka 1040,00

6 w orków 400,00
1 w orek 140,00

TWjjaszynista drukarski na wszelkie tna- 
1 1  szyny pieskie, Jpos-ukuje posady. 
Zgłoszenia do oddziału ^Expresu Zagłę
b ią ’' .w Kielcach, ul. K ilińskiego 19. pod 
„Maszynista*.

C> htopców do terminu ptzyjrHę. Zakład 
> koszykarski w Zawierciu, ul. 5-goMa-

ja 2 7 . ___________________________

Panienka pisząca na maszynie ze ste
nografią. poszukuje praktyki biurowej 

bezpłatnej, najchętniej u adwokata, Wiado* 
mość Kielce, u1. Rynek 11.
I>otrzebny zaraz Diuralista tuo biuralistka 
*  i  diutszą praktyką biurową. Zgłaszać 
się do firm y Singer osobiście od 9 do 12 
rano, Sosnowiec, N iska 10 obok parku 
Bieleckiego.   .

Potrzebna panienka zdolna do haftu 
uczennica. Małachowskiego 2, vis a 

v is  Banku Polskiego.

Bolesław zgubił wyciąg z ksiąg 
ludności wydany we Włoszczowie,

p ta łdys
1 n H TiZ g u b io n e  d o ku tn e n ły .

Rozwódka la t 33 zajmie się gospodar
stwem u samotnej osoby. Oferty p o d  

„Samotna” do adm inistracji Expresu Sos
nowiec. _____________________ _

Panienka z lepszego domu znafąca naft 
ręczny ze świadectwem szkoły Pow

szechnej, poszukuje jakiegokolw iek zajęcia. 
Wiadomość w fil ii „Expresu* w Będzinie 
pod „Uczciwa". _____ _

o restauracji poszukuie się służącą od 
zaraz. Wiadomość „Expres Zagłębia 

Będzię.  _____
D

f /o w a ls k i Władysław zgubił książkę wojs- 
»»kow q wydaną przez 6-ty oddział służby 
intendentury w Krakowie. ________

D nia ó l 1929 r. zgubiono weksle: zt. 142,00 
pł. 50/8 29 z wyst. Leon Łucki, Łódź 

na zl. J. Fuks i sp., zł. 491,— pł. 50/8 29 
z wyst. Leon Łucki, Łódź na zl. I. Tyller, 
zł. 100,— pł. 18/8 z wyst. 3 . Wiener, Sos
nowiec na zl. H. Frydeckiej, zł. 560,— pł. 
1/6 29 z wyst. Jan Obara na zl. I. Boru 
chowski, zł. 5 0 ,-  pł. 10/7 z wyst. A. Bo- 
ruchowski na zl. D. Boruchowsklego, k tó 
re się unieważnia. Książeczka wojskowa 
wydana przez PKU. Sosnowiec, oraz po
zwolenie na broń wydane przez starostwo 
będzińskie. Znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem D. Boruchowski, Strze- 
mieszvee za list. Wapienniki.
/'~Azapla Władysław z Rządka gm. Mierz^- 

cice z roku 1890, zgubił książkę^ w oj
sk o w ą^którąuniew ażniarm

'T a g in ą ł portfel z dowodem osobistym, 
wydanym przez Starostwo Będzińskie, 

na imię Tadeusza Krzyżanowskiego, Sos
nowiec, Modrzejowska nr. 52.

Gwóźdź Franciszek zgubił dowód oso
bisty wydany w Starostwie B ędziń

skim, książeczkę wojskową wydaną w 
Będzinie, akt uznania i inne papiery,

fV ka m p fe r B ronislaw  zgubił książkę w oj- 
V /  skową wydaną przez RKU Sosno-

Z araz potrzebna służąca do lepszego 
domu. Wiadomość: Będzin, Kościusz

k i 2. Altman.

wiec.

R O Ż N E .

« ę d k o w s k i W ładysław zgubi! kstążKę 
Ł )  sy Chorych wydaną w Sosnowcu.

Ka-

Cesarz W acław zgubił książkę wojsko- 
wą wydaną przez PKU Sosnowiec.

Skowroński Franciszek, zgubił dowód o- 
sobisty, wydany Grodzisk Mazowiecki 

pow iat B łoński.

r jrz y b łą k a ł się pies rasy^ wilczej. Odebrać 
zr można Piaski, ul, Betonowa 8, za zw ro
tem K o s z tó w . Kobus Stanisława.

^A dw o łu ję  i przepraszam Stanisława Dry- 
galskiego za uczyniony przypadek 

S. D. ___________________ _

Za wypożyczenie 4 lub 6 tysięcy złotych 
lirm ie, damy stałą posadę kasjerki. O - 

ferty do Expresu pod „G warancja".

Oddam na własność dziewczynkę 1 i pó ł 
roczną. Wiadomość: Józefów, dom 

Śluzy.

P otrzebna panienka do sxiepu rzeźni
czego. Wiadomość: ul. 3 Maja 21. A. 

Kędzierski. ______________ ___________ _

Potrzebny od zaraz specjalista, o i ronót 
ziemnych i urządzenia ogrodów. Z;ta 

szać się do kancelarii zawiadowcy odcin
ka. Dąbrowa Górnicza, dworzec.

W y s o k a  p ro w iz ja !
gentów-iki od zaraz. Zgłoszenia ty lko p iś 
m ie n n e . Dąbrowa Górnicza, skrzynka 109 
„A tlan tyk” . __________________  .

P” ” "o!rzebny subjekt fryzjerski "i uczę d M 
praktykę. F io rjańska 55. A . Korbella,

Do wynajęcia trzy ubikacje nadające są 
na mieszkanie, magazyn lub warsztat. 

Będzin, Kołłątaja 41. dozorca wskaże.

P okoju umeblowanego przy rod,:ime po
szukuje samotna pani: W iadomo«

D ą b ro w a  Górnicza. Restauracja „Bagatela

Wydawca: Helena Monalorako. Druk. .Expres Zagłębia" 3osnowi«c, ul. Teatralna 1 tel. 4-94


